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r o zstr zy g n ięc ie m .
O dotycucznsowym przebiegu toczących Si 

od wczoraj rokowań wiedeńsk.ch informacyj 
autentycznych naturalnie niema. Odzywające 
się na ten temat głosy prasy mają także nie 
wielką wartość instruktywną, ponieważ są one 
z reguły inspirowane w celach partyjno-takty- 
cznych i z objektywnym stanem rzeczy mają 
nie wiele wspólnego.

O dwóch najważniejszych interyiewacn: z hr. 
Oołuchowgkim i ‘ks. Czartoryskim, to tylko'można 
powiedzieć, że pierwszy występuję w łatwo zro­
zumiałym charakterze — ofieyalnego optymisty, 
drugi zaś jako przewódca partyi liczy się z wy­
maganiami taktyki elementarnej, która nie do­
puszcza silnych określeń i wymaga takiego for­
mułowania stanowisk, aby odpowiedzialność za 
ich zajecie wydawała się jak najmniejszą.

Podobuu zbliżenie dokonuje się i byłoby Mi­
śkiem dokonania, gdyby nie wysuniemy nagle 
przez Rusinów postulat, aby partye andbioku 
dały p i s e m n e  z o b o w i ą z a n i e ,  ż e n a  ple­
num Sejmu będą głosowały za reformą wedle 
ustalonego projektu. Stronnictwa antibloku od­
rzucają to żądanie, uważając „e za osobistą 
obrazę.

Z punktu widzenia „gentleman licu“ stano­
wisko antibloku jest słuszne Wszakże słowo 
gentlemana znaczy zupełnie tyle co podpis. Osta­
tecznie także i prawo zna słowne umowy, któ­
rym przyznaje tę  samą moc obowiązującą co 
pisemnym. Spisuje się umowy tylko w celu za­
chowania ich w postaci autentycznej na czas 
dłuższy i dla ułatwienia ewentualnego egzekwo­
wania wynikających- z nich zobowiązań.

Z punktu widzenia politycznego jest zaś zu- 
pernie obojętnero. jaka umowa będzte złamanąf— 
ustna czy pisemna, jeżeli już o wiarołoinstwi 
ma się koniecznie mówić W polityce nie ma 
tak uroczystych umów, któreby nie mogły być 
„ z  lionorem“ z ła m a n e . O  trwałości bowiem tych 
układów decyduje nie ich forma, ale ich obu 
stronua r a c y  a. Czy więc umowa byłaby spisy 
wana na pergaminie, czyby podpisano ją  krwią 
z palców serdecznych, wypalając przyfem fajkę 
^okoju i na znak przyjaźni zamieniano bioń. a 
w danym razie n. p. — papierośnice, to w szyst­
kie te akcesorya nie zwiększą ani o włos siły 
akłaau, której źródła i warunki leżą w o b i e k ­

t y w n y c h  r c c y a c h  p o l i t y c z n y c h  n a­
szych i ruskich.

.Teżel cię więc naprawdę nad takiemi dro­
biazgami w Wiedniu debatuje, to zaiste szkoda 
czasu.

Za ciekaw y objaw, tow arzyszący rokowaniom, 
potrzeba uważać zanotowany przez dzienniki 
fakt, że w konlerencyach dr Korytowskiego 
z Lr. Stuergkhem brał udział namiestnik czeski 
hr. Thun jako ekspert w rzeczach komisyi ad­
ministracyjnej.

Posługiwanie oię <ym nowym rodzajem eks- 
pertyzv fachowej w chwili, kiedy toczą się ro­
kowania ugodowe, świadczy w każdym razie 
korzystnie o umiejętności przewidywania i przy­
gotowywania się na każdy wypadek. Czynniki 
miarodajne chcą być przygotowane na każdą 
ewentualność i to przygotow ane— fachowo...

Na jutro szybują partye niemieckio łamanie 
obstrukcyi ruskiej. W  interesie zdrowia parla­
mentaryzmu austryarkiego życzymy im w tem 
powodzenia, ale bynajmniej nie łudzimy się, aby 
łamanie to, nawet powodzeniem uwieńczone 
przyniosło spiawie reformy wyborczej jakąś w.- 
doczną korzyść. Ułatwi ono tylko w najlepszym 
raził dalsze odroczenie, a tem samem większe 
jeszcze jej zabapnienie, gdy tymczasem najży­
wotniejsze interesy naszego kraju wymagają 
n a t y c h m i a s t o w e g o  z a ł a t w i e n i a  tej 
z ważnych najważniejszej sprawy.

Ostrzegamy przeto przed złudzeniami i przed

przesuwaniem pojęć. Sprawca reformy wyborczej 
stała się niecierpiącą zwłoki n i e  d l a t e g o ,  że 
Itusini obstruuią plan finansowy w parlamencie, 
ale dlatego, ponieważ bez reformy wyborcze) 
nie jest możliwem dalsze normalne życie kraju. 
Obstrukcya ruska w parlamencie jest więc z te­
go punktu widzenia objawem wtórnym, której 
zwycięstwo lub klęska powinne mieć dla spra­
wy reformy fvlko drugorzędne znaczenie.

&y4uacya- w  Wf©dniu.
Wiedeń,, 13 listopada

(Dysku3ya nad Komisy* administracyjna, —  Zwnlozai.ie 
obstrukcyi ruskiej. - -  Rokowania w sprawie reform y 

wyborczej w Galicyi),

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów poświęco 
ae będzie w całości dyskusyi nad ustanowieniem 
K o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  w C z e ­
c h a c h .  Ze strony polskiej przemawiać będzie 
poseł dr W. L. J a w o r s k i .

Ju tro  oczekują zakończenia konferencyi w 
sprawie p o l s k o - r u s k i e j ,  wobec czego spra­
wa pianu finansowego wchodzi w stadyum ak­
tualne.

Związek n i e m i e c k o - n a r o d o w y ,  a głó­
wnie partya chrześcijańsko - socyalna, zajmują 
się od wczoraj układaniem p l a n ó w  z w a l -  
r z a n i a  o b s t r n k c y i  r u s k i e j ,  gdyby dalej 
trwać miała, —- Istnieją w tym kierunku różne 
plany, Poruszają mianowicie myśl odbywania 
p o s i e d z e ń  b e z  p r z e r w y ,  trwających ewen­
tualnie przez kilka dni, a ż  do  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  p l a n u  f i n a n s o w e g o .  Poruszono 
też ponownie p l a n  u c h w a l e n i a  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d ł o ż e ń  f i n a n s o w y c h  „en 
b l o c “. Nie z a p a d ła  j e d n a k  w tym kierunku 
ż a d n a  j e s z c z e  d e c y z y a ,  albowiem plany 
te natrafiają na różne trudności techniczne.

O w c z o r a j s z y c h  r o k o w a n i a c h  przed­
staw icie li s e j m o w y  c n  s t r o n n i c t w  o p o ­
z y c y j n y c h  p o l s k i c h ,  uczestnicy tych kon- 
fereucyj zachowują ścisłą tajemnicę. —  Słychać 
tylko, że między stronnictwami opozycyjnymi 
pannją bardzo poważne różnice merytorycznej 
natury.

,.N. F r. Presse" donosi, że na wczorajszych 
konferericyach omawiano tylko zasadnicze szcze­
góły ugody. Wczoraj nie sfinalizowano żalnego 
projektu, któryby meżna byte przedłożyć Rusi­
nom lub innym stronnictwom polskim. Uczestni­
cy konferencyi są zdania, ż e  s t a n  r o k o w a ń  
n i e  j e s t  n i e k o r z y s t n y .  Natomiast w ko­
łach stronnictw blokowych sądzą, że widoki zbli­
żenia, po wczorajszych kouferencyacb, w c a l e  
s i ę  n i e  p o l e p s z y ł y .

% \£oła polskiego.
(Telefonem),

Wiedeń, 12 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

po dokonaniu wyborów do delcgacyj (nazwiska 
zuane z depesz jorannych; przyp. red.), uchwa­
lono odbyć osobne posiedzenie dla omówienia 
spraw delegacyjnych.

Poseł Z i e l e n i e w s k i  zgłosił następnie 
wniosek nagły: „Koło polskie poleca prezydyum 
wdrożenie najenergiczmejszycb starań, celem 
spowodowania ministerstwa robót publicznych, 
aby na czele wszystkich zakładów przemysło­
wych w kraju naszym stały krajowe siły fatho 
we i aby wszystkie stanowiska przy tych za­
kładach były obsadzono fachowo uzdolnionemi 
fi iami krajowemi*. Uzasadniając powyższe żą­
danie. zaznaczył mówca, że w kraju przyjęto 
z zadowoleniem wfiadomość o nabyciu przez 
rząd kopalni w Brzeszczach, albuwiem w nabyt­

ku tym dopatrywano się spełnienia postulatów 
krajowych. Wielkie zaniepokojenie wywołał atoli 
fakt wypowiedzenia dotychczasowemu kierowni­
kowi jego posady kierowniczej i powołanie na 
to stanowisko obcokrajowca.

Po wyjaśn.enin sprawy przez nosla Z a r a ń ­
s k i e g o  i po jego oświadczeniu, że d!a żebra­
nin bliższych informacyj wyjeżdża do Brzeszcz, 
Koło polskie uchwaliło rezolncyę jednomyślnie.

Poseł L i s i e w i c z ,  jako przewodniczący ko- 
raisyi emigracyjnej, w. Kole porusza sprawę re- 
wizyi przeprowadzonej w Polskiezn Towarzy­
stwie emigracyjnem w Krikowie i przedstawia 
odpowiednie wnioski.

Po dłuższej' dyskusyi uchwalono wniosek ko­
misyi w reda rcyi posła Jaworskiego. Wniosek 
ton opiewa.; Koło polskie upoważnia prezesa, 
aby możliwie najrychlej zwróeił nwagę ministra 
sprawiedliwości na okoliczności, towarzysząca 
rewizyi w Polskiem Towarzystwie cmigracyj- 
nem, zapowiedział mu energiczną akcyę Kola 
polsliego w spiawie ratowania się władz wobec 
tego Towarzystwa i zażądał od niego natych­
miastowej interwencyi w granicach jego zakre­
su działaniu.

Dla omówienia potrzeb i spraw Polskiego To­
warzystwa emigracyjnego i stosunku władz cec 
tralnych do tego Towarzystwa wyznaczy prezes 
osobne posiedzenie.

Poseł B u z e k  domagał się zwołania komisyi 
dla ubezpieczenia społecznego, poseł A n g e r -  
m a n żądał przyspieszenia przez iząd przedło­
żenia o kolejach lokalnych.

Przystąpiono do porządku dziennego, a mia­
nowicie do sprawy udziaM Koła polskiego w 
dyskusyi politycznej w Izbie nad odpowiednią 
prezydenta ministrów na interpelację w spra­
wie u s t a n o w i e n i a  k o m i s y i  a a m i n i -  
s tT a  ćTy j  n e j, Po dłuższej’ dyskusyi, której za­
bierali głos posłowie J a w o r s k i .  B u z e k  
T e r t i l ,  P l a ś ,  Ś l i w i ń s k i ,  hr. R ey , D ę b  
s k i  i L i s i e w i c z  przyjęto przedstawioną 
imieniem komisyi parlamentarnej przez posła 
Jaworskiego rezo lacyę tej tieści:

Koło polskie wyraża przekonanie, że usunię­
cie . ydziału kraiowego w Czechach i ustano­
wienie komisyi administracyjnej na jego miejsce 
narusza poręczone konstytucją przepisy o au­
tonomii krajów, Koło polskie  nakłada wskutek 
tego protest przeciw temu nie przewidzianemu 
w konstytucyi przez rząd dokonanemu zarzą­
dzeniu.

Na wniosek posła L i s i e w i c z a  zlecono ko 
misyi parlamentarnej zastanowić się jeszcze nad 
tem, czyby nie należało uzupełnić tej rezo u- 
cyi przez podniesienie okoliczności, iż komisya 
administracyjna n a  stałe uizęduje, ź e  rząd nie 
podejmuje akcyj celem przyw-ócenia stosunków 
normalnych tudzież, że zawieszenie autonomii 
jest niejako wynikiem długo trwającego syste­
mu poli tycznego .

Wniosek posła Ś l i w i ń s k i e g o ,  aby z po­
wodu ustanowienia komisyi aaministracyjnej w 
Czechach postawić rząd w stan oskarżenia, zo- 
sr a ł odrzucony wszystkiemi głosami przeciw 
dwom.

Kfirtapuriotyft &  Refwv“.
Warszawa, 11 listopada.

(N acjonalizm  rosyjski f „Drang n ask  O sU a“. — W alka 
g u b ernato ra  z naczelnikiem pow-atu. — Raport o cu­
dzoziem cach w Z agłęb:u Dąbrcwskiem. — Zawodny op­

tymizm).

Nacjonalizm ;,istinnoruskiu, wyzwierzający 
się nad wfzystkimi „inorodeumi* w państwie, 
ma przecież stały respekt wobec jednej tylko 
katpgoryi obe jplemieńców. Byłoby zbytecznem 
przypominać historyczne daiy ad paru stuleci, 
jak to się stopniowo utrwal ił ów respekt-w im- 
peryum rosyjskiem przed Niemcami, którzy, wy­

wierając przemożny wpływ na politykę caratu, 
równocześnie czynili gospodarczo-ekonomiczne 
zdobycze w swoim stałym pokojowym „ D r a n g  
n a c h  O s t e n * .  Wszelkie próby powstrzymania 
tej planowej inwazyi germańskiej miały zawsze 
bardzo znikome wyniki. T aką próbą, na szerszą 
skaię pomyślaną, był 'ukaz marcowy Aleksan­
dra III, wydany w 1837 r. o ograniczeniu praw 
stanu posiadania cudzoziemców, łącznie z poby­
tem na różnych kierowniczych stanowiskach we 
wszelkich gałęziach przemysłu. Zdawało się, że 
ukaz wspomniany zada potężny cios niemteckiej 
gospodarce, zwłaszcza odkąd faktyczne zjazdy 
w Kronsztadzie i Tulonie zainaugurowały alians 
rosyjsko-francuski. Gały splot minionych wyda­
rzeń dowodnie wykazał, że zewnętrzna polityka 
caratu w niczem nie zmieniła starego kursu 
w u przywilej owanem stanowisku Niemców w dzie­
dzinie ekonomicznej Ukazu marcowego wpraw­
dzie nigdy nie odwołano, pozostał on jednak 
martwą l terą prawa niewykoaywanego.

Dopiero przed kilku tygodniami zaszedł incy­
dent, który wywołał przypomnienie owej noweli 
ukazowej, powodując pewLe zaniepokojenie wśród 
Niemców, usadowionych tak  mocno w wielkim 
przemyśle tutejszym. W  „(Jołosie Moskwv“ po­
jawiła się wiadomość, jakoby gubernator piotr­
kowski, szambelan J a c z e w s k i ,  miał otrzy­
mać inne stanowisko z powodu „faworyzowania 
polskich interesów narodowych". Pogłoskę tę po­
wtórzyło kilka dzienników prawicowo-nacyona- 
listycznych z komentarzami najzupełniej fałszy- 
wemi. Wiadomo bowiem, żo gubernator Jaczew ­
ski jest bezwzględnym rnsyfikatorem, chociażby 
tylko dla zamaskowania swojego polskiego po­
chodzenia. Ojciec, urzędnik akcyzy, katolik, mat­
ka prawosławna. Zaprzyjaźniony z rodziną Hur- 
ki (był stałym korepetytorem jej synów), fawo­
ry t Imerytyńskiego, & później Sbalłona, jest ty ­
powym karyerowiczem. dostrajaiącym się do 
każdegu systemu polityki ofieyalnej. Polaków 
na stanowiskach urzędowych nietylbo_ nie po­
picia, aie ich stale ruguje, jak niemniej tłumi 
gorliwie wszelką, nawet legalną inieyatywę 
poDkiego .społeczeństwa w zakresie kultural­
nym. Równocześnie wszakże jest surowym ry- 
gorystą iako zwierzchnik administracyjno-poli- 
cyjarej biurokraeyi. Przepędził już kilkunastu 
policmajstrów, komisarzów, naczelników powiatu 
i straży ziemskiej. Wielu z nich nawet oddał 
pod sąd za jaskrawe nadużycia służbowe. Oczy­
wiście, niektórzy z tych panów, odsądzonych 
od żłobu, posiadając pewne stosunki wyższej 
biurokraeyi, starają się przez zemstę podmino­
wać surowego zwierzchnika,

Znalazł się i taki, który, uiny w przemożna 
protekcyę pewnych czynników, nie dał się żad­
ną miarą w ysadzić z siodła. To baron M i r 
b a c h ,  naczelnik  powiatu będzińskiego, zarząd­
ca policyino-administracyjcy bogatej, przemysło­
wej dzielnicy kresowej, czyli Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Jaczewski liczył się oczyw iśc ie  z b aron em  
Mirbachem, jako wysoce ustosunkowanym „istin- 
no-ruskim“ Niemcem, który dwukrotnie jeździł 
na posłuchanie no cesarza Wilhelma, gdy ten 
bawił na Górnym Śląsku i otrzymał od niego 
raz podarunek, a następnie wysoki order pru­
ski. Tolerował więc prze: dłuższy przeciąg cza­
su rozmaite nadużycia Mirbucha, zwłaszcza gdy 
ten, nie przestając być naczelnikiem powmtu 
będzińskiego, został równocześnie przez peters­
burski departament policyi mianowany naczel­
nikiem „ochrany* politycznej w Częstochowie 
na kilka powiatów pogranicznych w g n b en ii 
piotrkowskiej. To ostatnie stanowisko tak roz­
zuchwaliło Mirbacha, że przestał się najzupeł­
niej rachować z rozporządzeniami swego zwierzch­
nika, tworząc z Zagłębia Dąbrowskiego faktycz­
nie jakby oddzielną jednostkę administracyjną, 
uniezależnioną od gubernatora piotrkowskiego. 
Nie tylko on sam, ale i jego subalterni biurowi

M A r f I  A C łK E S K A .

J E O O  F I L M ,
—  Skończone.,, skończone...
PocLylił głowę po raz ostatni ku jej bladym, 

uśmiechniętym ustom, kn oczom, spoglądającym 
jeszcze w niego martwem spojrzeniem. Prawe 
oko straciło już blask, zasnuło je  bielmo, lewe 
miało jeszcze bły9k życia, zdawału siq patizeć 
z wysiłkiam. po raz ostatni w< lać: Pamiętaj!...

Nie mógł znieść siły tego pośmiertuegu spoj- 
rzeuła Pj zez znnżenii. martwotę myśli, ból, prze­
dzierała się świadomość utraconego szczęścia, 
z Ogromną, miażdżącą silą.

J przecież przed chwilą jeszcze...
Był już tak  strasznie znużony, wyczerpany .ą  

ag«nią, trw ającą od godzin całych, tak ból sku­
pił się w nim, gdy trzymał w dłoniach tę dro­
bną r tk e  .. łaką dziwną w dotknięciu, jak nagle 
zwiędły liść, tę rękę, w której tętno pulsowało 
ta l  żywo, źe miał wrażenie, iż ptaszę jakieś 
uroone trzyma, roztrzepotane, przerażone śmier­
telnie... i  wtedy była chwila, że gdy uczuł, iż ta 

zaczyna ciężyć jego dłoni, a oddech ustaje 
na . ago, znowu się powtarza i znowu ustaje — 
wtedy powstało w nim jakieś mrmowiedne uczu­
cie ulgi. że się ta  męka kończy nareszcie

Spojrzą1 na doktora pytająco... siwy, spokojny 
pan rękę, lezącą w jego dłoni, njął na chwilę:

— Kończy...
Ofta mu irgnęfy, zrobił mimowolny ruch, jak- 

V  cftciał objąć dłońmi tę ukochana, nawet te ­

raz piękną główkę, szeroko rozwartemi oczyma 
zapatrzoną w przestrzeń,., jakby pragnął ostat­
ni' h słów... ostatniej pieszczoty.

j ‘cwslrzymała go ręka doktora;
Nie trzeba j<j przerywać konania... męka 

byłaby jeszcze cięższą,.. Niech pan zapanuje nad 
sobą... jeszcze pół godziny. Uratować jej tak 
czy I ak nie można... pocóż więc przedłużać cier­
pienie?

Więc zmiażdżył w sobie pragnienie przytule­
nia ust do jej ust jeszcze żywych... nie patrzył 
uawet... Utkwił spojrzenie w posadzce i zaczął 
liczyć kw adraty: Jeden dwa,., trzy... dziesięć,, 
dwadzie.,. Cisza.

Ogarnął go lęk.
Czy to już?...
Sp jizeć nie śmiał... Nie, jeszcze ciche wes- 

i chnienie... coraz lżejsze, ledwo dosłyszalne... ręka 
jej dawno już przestała trzepotać się w  jego 
dłoni,., leżała w niej teraz chłodna, drobna, nie­
ruchoma, jak m artwa ptaszyna.

Nie wytrzyma!., nie wytrzyma... zacznie na 
nią wołać, prosić, Krzyczeć, by raz jeszcze spoj­
rzała mu w oczy, raz jeden, jedyny!...

Znowu oddech.
Podniósł oczy ku niej... zobaczył szeroko roz­

warto usta, z blado-różową pianą w- kącikach i 
oczy wpatrzone w dal z nadmiernie rozszerzoną 
źrenicą... i nagle cisza...

Cisza...
Nic... ani drgnienia.,
Cisza, straszna, bo’esna cisza...
— Doktorze!
Szept, zamierający na ustach, krzykiem mu 

się wydał w tej ciszy.

— Skończyła...
Ten ból.,, i to podświadome uczucie ulgi,..
Pochylił się, by ustami do tych warg dro­

gich przylgnąć, naktórych _ rozchylone kruże 
uśmiech przywarł ostatni,, i dojrzał tę  prawą 
zgasłą źreuicę i tę  lewą, kopiącą jaszcza ostatni 
blask życia... ostatni cień myśli.

Na białem czole not się perlił, a między cu- 
dnemi lukami brwi bruzdę poprzeczną wyryła 
męka goaz.n ostatnich.

— Trzeba jej zamknąć < czy...
Ktoś mówił... A jemu zdawało się, że ją  do­

piero teraz uśmierca... położył jednak pałce na 
lej powiekach i zasunął je... Miękkie były, po­
datne, jedwab długich rzęs musnął mu palce, 
gdy drgnęły odruchowo, jak gdyby podnieść się 
chciały po raz ostatni.

— Trzeba chwilę przytrzymać — znowu ktoś 
mówił, a on zupełnie bezwiednie wykonvwał ten 
rozkaz i trzymając palce na jej powiekach, za- 
uważył jej usta rozwarte.

— Usfa jej muszę przymknąć — myślał, a 
gdzieś z mroku przeszłości przedzierało się wspo­
mnienie, że ona lak pragnęła być ładną, zawsze 
ładną...

Delikatnie ujął jej głowę dłonią, a drugą na- 
c’snął szczękę, usta się zamiuęly w rudną, łu­
kową linię, przedłużeną uśmiechem. I  on sam 
uśmiechnął się bezwiednie.

Jak aś gruba ręka wsunę!," sie nagłe pomiędzy 
niego i twarz kochaną i opowiła ją  czarnym szalem.

— Dlaczego?! — wybuchnął i urwał.
—  Szczęka by opadła za chwilę znowu... trze- 

b tak  zostawić jaśnie panie — mówił przytłu­
miony łzami głos kobiecy.

— Prawda... to ona umarła... —  z ogromną 
świadomością powstało mu w duszy.,. —  umarła... 
Potem nastąpi tężenie zwłok, teraz jeszcze po­
datnych... więc trzeba... rak, trzeba...

Pochylił się nagle i ustami przywarł do jej 
czoła i mimowoli tw arz odsuuął z łękiem... takie 
żywe, goiące były jego usta i tak  chlouuem, 
martwapr to czoło.

W tej chwili spostrzegł, że w męcf konania 
odrzuciła kołdrę. Na białem prześcieradle, przez 
ciemci batyst koszuli, rysowana się zawsze jeszcze 
endua rzeźba jej ciała, z prawego ramienia osu 
nęła się fala koronek i błyskało wzniesienie 
piersi... do której tyls razy pocałunkami lgnął.

I  nigdy ., już nigdy. . _
Odwrócił się z wysiłkiem i na plączącą przy 

drzwiach gospodynię spojrzał, na służby przera­
żone, pobladłe twarze.-.. Litość tych oczu ude­
rzyła batem jego durne, wyDrostował się, zniżo­
nym, rozkazującym głosem rzucił:

— Niech Drozdowska przyniesie prześcieradło, 
trzeba panią pokryć...

I  pochylił się, by popi a wić osuniętą biel ko­
ronek i koszulę na wyprężone nogi naciągnąć.

Słyszał jakieś słowa współczucia, szeptane pół­
głosem.,. Odpowiadał coś... Pytano go o roz­
porządzenia... Dawał i e . . .  Czasem wcho­
dził do pokoju, w którym ona leżała i dozna 
wał dziwnego wrażema obcości. U lgą mu ono 
było. Ta postać w białe, miękk.o krepy opowi- 
ta, z bladą, łagodnie uśmiechniętą twarzyczką 
i linią martwych oczu, rysujących się przez 
osłonę spuszczonych rzęs, tak mało miała wspól­
nego z tą  cudną, pieszczotliwą młoda kobietą,

i policyjni, lekceważyli sobie rozporządzenia 
wydane w Piotrkowie. Wszyscy zaś interesowa­
ni publicznie głosili, że baron M rbach ma już 
zapewnienie, że zostanie utworzona gubernia bę­
dzińska, której on ma być pierwszym guberna 
torem.

Rozumie się, że Jaczewski wyszedł z granic, 
cierpliwości i złożył w Petersburgu przed, pól 
rokiem stanowczy raport, poparty opinią Skał- 
łnna o potrzebie usouięcia z pomady barona 
Mirbacna, Ten jednak zużytkował zdobyte sto­
sunki, aby wysadzić z siodła Jaczewskiego. 
I niewątpliwie, us lnie protegowany przez rząd 
berliński „inscinooruski" Niem.ec z Będzina 
byłby „zjadł" Jaczewskiego, gdyby tenże nie 
przedstawił w ostatniej chwili dowodów wysoce 
kompromitujących Mirbacha jako urzędnika ro ­
syjskiego. Raport gubernatora piotrkowskiego 
o działalności M irbacha w Zagłębiu Dąbrów 
skieuo został w dosłownej kopii złożony w lcan- 
celaryi warszawskiego geuerał-gubernatora. Ma 
jąc sposobność zapoznać mę z tym dokumen­
tem, przytaczam z niego w streszczeniu naj- 
waznieisze szczegóły.

Przedewszystkiem więc, gubernator piotrkow- 
sk; powołuje się na powyżej wzmankowany 
nkaz marcowy z 18S7 r ,  który w Zagłębiu 
Dąbrowski om przesteł być zupełnie stosowany 
odkąd Mirbach został naczelnikiem powiatu bę­
dzińskiego. To. następują nadzwyczaj interesu­
jące nas dały statystyczne o liczbie cudzoziem­
ców, pozostających na stanowiskach kierowni­
czych w przemyśle górniczym i hutniczym, oiaz 
innych fabryk, znajdujących się w Zagłębiu 
Dąbmwskiem, wbrew obowiązującemu prawu. 
Więc: czternastu samodzielnych dyrektorów, 38 
inżynieiów oddziałowych i 274 werkwiajstrńw 
lub nadsitygarów, głównie Niemców, DoddaLych 
pruskich, a w części Francuzów i Włochów, 
powinno być zmuszonych w myśl brzmienia 
ukazu, do natychmiastowego ustąpienia z zaj­
mowanych stanowisk. Raport nadmienia, że ca ­
ły ów zastęp cudzoziemców r ie  obawia się ru, 
gów, ponieważ baron Mirbach pobiera od za­
granicznych przedsiębiorstw akcyjnych, posia 
dających w Zagłębiu swoje huty i kopalnie, 
stałe wynagrodzenie za każdego dyrektora, in­
żyniera, lub majstra, mogącego podlegać wy­
siedleniu. W raporcie nadmieniono, że ta stała 
peusya, wypłacana Mirbachowi łącznie z icne- 
mi skompiikowauemi łapówkami, . przedstawia 
sumę kilkadziesiąt tysięcy rubu rocznie.

Kompetentni utrzymują, że to oskarżenie 
Mirbacha, popaite obficie nagiomadzonym ma- 
teryałem dowodowym, nie byłoby w stanie usto­
sunkowanego naczelnika powiatu będzińskiego, 
usunąć z posady. Dopiero druga część raportu 
przeważyła szulę. Wykazano tam, grupuiąc sze- 
reą faktów, źe baron Mi.bach pozostaje w naj­
ściślejszym kcnfakcie z wielu prze isiawicielami 
biurokraeyi pruskiej. Stwierdzono, że podczas 
częstych wyjazdów za koMon graniczny nie- 
tylku odwiedza w Opola mmiscow.-go landrata, 
ale się tam spotyka z pizybytymi, na umówio­
ne „rendez-YOus* radcami ministeiyalnymi z Ber­
lina, którym udzielał niewątpliwie pewnych in­
formacyj, stanowczo zabrcniocych urzędnikom 
pozostającym w służbie państwowej. N aibar­
dziej jednak kompromitującym Mirbacna dowo­
dem okazał się jego stały poufny stosunek, 
z pruskim komisarzem pogranicznym, Maedle- 
rem, pos’adając.ym rangę h pff r a t a ,  zamieszku­
jącym stale w Bytomiu.

O w Maedler, z pochodzenia Ślązak- władający 
poprawnie jeżykami polskim i rosyjskim, jest 
osławionym szpiegiem hakaty na całym Górnym 
Sląskn. O I kilku już la t jegomość ten , co parę 
tygodni przyjeżdża do Sosnowca, zkąd czyni ta 
jemniczo wycieczki po całem Zagłębiu, za każ­
dym razem wstępniąc .do Będzina, iako zawsze 
mile widziany gość barona Mirbacha. Pan ten, 
swobodnie prowadząc potrzebne mu wywiady,

którą w wiosenne wieczory, w letnie, rozkoszą 
błogosMwione noce w ramionach swoich do snu 
kołysał... l a k ą  obcą mu była i daleką w tej 
trumnie, że serc6 znaidowało ulgę przy Mej, 
poaczas gdy szalało z bólu i tęsknoty za ową 
żywą, iak gdj by to dwa, najzupełniej różno 
istnienia byiy.

Lęc miał w duszy, gdy co dnia rano białych 
róż pęki na jej zipadnięte piersi kładł, podczas 
gdy w marzeniu do zjawy tych piersi lgnął po­
całunkiem... Nie mógł się zdobyć na to, by raz 
ostatni usta do jej uś niechn.ętych warg przy­
tulić.. on, który ty e lazy rozkosz z Ei cb pił

1 to rozdwojenie męczyło go więcej,' n.teli 
sama śmierć.

Jak  sen to było, jak straszny, męczący sen,

Gdybyż ta  u m a r ł a  chociaż w częte: pizypo 
minała sen, czyżby pozwolił wydrzeć ją  sobie? 
Rozbiłby wieko trum ny pięściami... do walki 
stanął ze światem całym.

Sen... straszny, męczący sen.

Teraz z pogrzebu wrócił i klncz od familij­
nego grobowca do szuflady biurka włożył.

Krewni się rozeszli, rozjechali — w cichym, 
dużym sypialnym pokoju on sam pozostał. P/zer 
okno mroK się sączył szary... zasnuwał tajeir 
nic,/1 £■};)!> nckoiu.

jej pokoju. 
'C . d. n.)
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miał zawsze poparcie policji rosyiskij speł­
niającej oczywiście rozkazy swego zwierzchni­
ka. W szystko to wyszło t«raz na światło dzień-, 
ne, ćkięki rapoitc-wi gubernatora i Mirbach 
musiał pójść., „w auraifi*.

Są tą niew ątpliw a ciekawe rew elacje Nas 
jednali w tej zakulisowej walce dwóch czy- 
nowników carskich najbardziej obchodzi fakt 
powołania się w urzędowym raporcie na ukaz 
marcowy o cudzoziemcach. Jeżeli bowiem tych 
ijilknset wskazanych w raporcie cudzoziemców 
miałoby istotnie otrzymać rozkaz ogruszezeswa 
zajmowanych bezpiawn.e stanowisk, to musieli­
by ich zastąpić nasi polscy inżynierowie, werk- 
majstry i naosztygarzy. Tyla ich przecież nbie 
ga się o zajęaie w ojczystym krain. Optymizm 
nasz jednak tak daieko nie sięga. Niemiecki 
Michel zawsze znajd *.ie sposób na dalsze tole­
rowanie bezprawia przez biurokrację carską.

Pol.

Sprawa generała Faurie.
Jak  to już doniósł telegram z Paiyża, woj­

skowa Rada dyscyplinarna roztrząsała w pon.e- 
działek sprawę generała Fanrie, osuniętego ko­
mendanta korpnsu w Montpellier i czteroma 
głosami przeciwko jednemu oizehła, że generał 
F aunę dopuścił się wykroczenia przeciw karno­
ści. Orzeczenie Rady dyscyplinarnej przesłano 
catychmiast rainistiowi wojny.

Sprawa generała Faurie nie jest wyłącznie 
wojskową, Jecz posiada cechy wielkiej atery 
politycznej. Należy etfnąc się do manewrów je- 
s.ennych, które tego roku urządzono w połu­
dniowo-zachodniej Fraucyi. Manewry te  zakoń­
czyły się niefortunnie dla 5 generałów, których 
przeniesiono bądź w stały stan SDoczynkn, bądź 
w stan lozporządzalności z tego powodu, że nie 
spełniali rzekomo w sposób należyty swoich 
obowiązków. M kdzy usuniętymi znalazł się tak 
że generał Fanrie, któremu aano aymisyę w 
sposób upokarzający.

Generał Fanrie, w dekrecie dyraisyjnym na­
piętnowany zarzutem „nieudolności", zgoła nie­
słusznym, nic mógł milczeć, gdyż dymisyę spo­
wodowały czynniki inne. Ogłosił tedy do mini­
stra  wojny list otwarty, w którym wyjaśnił 
otwarcie powody swojej dymisyi, oświadczając, 
że jest ofiarą reakcyi. Cywilny minister wojny 
Elienne stanął w obionie ścisłej karności woj­
skowej wezwał generała Faurie przed sąd 
dyscyplinarny.

Alo sprawę ujęła w ręce swoje prasa i oto 
wszystkie dzienniki, prócz reakcyjnych, oświad­
czyły, że generałowi Faurie wyrządzono krzyw­
dę i to nie pierwszą. Prasa przypomina, że ge- 
oeiał Faurie, uznany za nieudolnego, cieszył 
się zawsze sławą bardzo dzielnego oficera. — 
Równocześuia znano go jako nieugiętego wy 
znawcę i obrońcę zasad republikańskich. Ge­
nerał pochodzi ze sfer ludowych, posiada jednak­
że wysoką kulturę umysloy-ą i towarzyską W y­
dał dzieło o armii republikańskiej, które wywo­
łało ogromne zajęcie uietylko w kołach Woj­
skowych.

M inister wojuy usunął generała Faurie na 
podstawie sprawozdania, które o tegorocznych 
manewrach jesiennych wypiacowali dwaj gene­
rałowie, a mianowicie Joffie, naczelny wódz 
armii na wypadek wojny i szef sztaba general­
nego, tudzież C u rb ies de Casteluan, zastępca 
szefa genera'nego, a od kilkunastu d ri członek 
najwyższej Rady wojennej. Gastelnau należał 
do sztabu generalnego w czasie afery D reyfu­
sa, przeciw któremu ostro występował. Po od­
ki yciu rozlicznych fałszerstw, połączonych z tą 
sprawą, Curieres de Casteinan ustąpił ze sztabu 
generalnego, a miejsce jego zajął ówczesny puł­
kownik F a n ie . Okoliczność tę podnosi piasa. 
dowodząc, że obecnie Castelnau zemścił się na 
3woim mimowolnym adwersarzu.

Castelnau, któremu ziesztą nikt n.o odmawia 
wielkich zdolności wojskowych, zdołał rychło 
zrehabilit iwać się i powrócił do sztaba general­
nego. D tisiaj wpływy jego w armii są bardzo 
silne. P risa  radykalna, omawiając dymisyę ge 
neiala faunę podnosi, że za błędy, pełcione 
podczas manewiów pociągnięto do odpowiedzial­
ności wyłącznie oficeiów, wyznających zasad, 
republi rabskie, co jest dowodem, ze w arm i 
rozpau jszyła się reakeya. Oficerowie, szczerze 
czy n iszczerze hułdujący klerykalizmowi, który 
idzie y  parze z monarchizmem, mogą liczyć na 
popar jie i awans, gdy oficerowie republikańscy 
są prześladowani.

Gi nerał Faurie przegrał sprawę z ministrem 
wojr.y. Ale orzeczenie Rady dyscyplinarnej wca­
le rie  załatwia tej afery stanowczo i na zawsze. 
IV a z  niezawodnie zajmie się mą parlament i 
mcźe ją  pchnąć na tor.y, przez ministra wojny 
nia oczekiwane. Sprawa generała Faurie stała 
si j sprawą zasad republikańskich.

radca E c c i a a ,  który był jego przełożonym i 
jednym z najważniejszych dyrektorów, za współ­
udział w przekupstwie na 1200 marek kary pie­
niężnej. Prokurator wniósł dla obu o karę po 
pięć miesięcy wiezienia, wychodząc z założenia, 
że obaj jednakowo zawinili. B randt bowiem 
jako niższy urzędnik, faktycznie przekupywał. 
Ecc-us zaś, jako jego przełożony, był metylko 
dokładnie o tem poinformowany, ale nadto u- 
dzielal mn „wskazówek* i „objaśnień*, w jaki 
sposób jak najskuteczniej „akcyę* prowadzić. 
Sąd atoli stanął na innem stenowisku i wymie­
rz) ł Ecciusowi stosunkowo łagodną karę, „po­
nieważ faktycznego przekupywania nie było mo­
żna mu udowodnić*.

Nasuwa się pytanie, co potężna tę  firmę, o 
której przedewszystkiem szowinistyczne sfery 
nietmeckń zawsze głosiły, że jej interes est 
także interesem państwa i dlatego wszystkim 
patryotom niemieckim w najwyższym stopniu 
zależeć musi na jej rozwoju, rozgłosie i dobrej 
opinii, skłoniło do tego kroku? W yjaśniają to 
doskonale motywy wyrobu sądowtgo. Otóż Izba 
karna w Moabicio podnosi w nich pomiędzy 
innemi następujące momenty:

„Przed kilku laty firma Kruppa, skutkiem 
zbyt wygórowanych cen za materyał wojenny, 
wyparta została przez bonkurencyę na drugi 
plan. Dlatego główna dyreKcya w Essen posta­
nowiła temu zaradzić i wysłała do Berlina oso- 
buego urzędnika, który miał obowiązek doc!e- 
rać do osób i biur wojskowych, aby od nich 
otrzymeć potrzebne informacye co do cen kon- 
kureucyi i co ao zamówień, które ewentualnie 
konkureneya ta  mogłaby uzyskać. Najodpowie­
dniejszym wydawał się jej Brandt, ponieważ 
jako b jły  artylerzysra łatwo mógł nawiązywać 
stosunki z byłymi kolegami. Brandt zrozumiał 
też swoje zadanie. Zapraszał swych kolegów 
do siebie, płacił za nich w kawiarniach . re- 
stanracyacb, teatrach, kręgielniach i t. p , a in­
formacye, które na tej drodze otrzymywał, a 
które były powinny pozostać taj°mnicą sfer 
wojskowych, umiał znakomicie zużytkować „v _n 
tereste swej firmy". Prokurator zaś podn: 5sł i 
z naciskiem podkreślał, „że firma Kruppa na 
tej właśnie drod.,e uzyskała jak  najzupełniejszy 
pogląd na eaią działa'ność ministerstwa wojny*.

Wyrok jest w wysokim stopniu kompromi­
tujący dla fabryki Kruppa. Stwierdzono bowiem 
sądownie, że firma ta, która w oczach szowini­
stów niemieckich uchodziła za „instytucyę nie- 
miecko-narodową*, za „część składową Rzeszy 
niemieckiej*, — a dynastya Kruppa jest ściśle 
zaprzyjaźnioną z dynastyą Hohenzollernów — 
posługiwała się tak niemoralnemu środkami, jak 
przekupywanie osób i urzędników wojskowych.

Tak też r a  sprawę całą, zapatruje się nieza­
leżna niemiecka prasa demokratyczna, która 
n idto wyrok sadowy poddaje krytyce przede- 
wszystkiem z tego powodu, że dyrektor Eccins, 
w porównania do Brandta, został stosunkowo 
bardzo łagodnie ukarany. „Frankfurter Ztg.“ w 
obszernym wstępnym artykule podnosi pomiędzy 
innemi: „Jest tu niewątpliwie stosunek niepro 
porcyonalny, który metylko zadziwiać musi. ale 
staje się poprostu niezrozumiałym. Pół tiz .na  
ludzi zostało zrujnowanych, korupeya, wniesiona 
do sfer praskich urzędników, skandal miedzyna 
rodowy rozpętany, a fi-ma, która temu była 
winna, w osobie jednego tylko dyrektora uka 
rana zaledw e kwotą 1200 marek. Każdy inny
właściciel fabryzi, K t ó r y b y  takiego Brandta w 
podobnych celach w ysła ł do Berlina, powędro­
wałby na pewno z nim razem do kryminału 
Tymczasem Eccins skazany został tyiko na 1200 
marek kary, a pamiętać należy, że firma Krup 
pa nie ma jednego, ale trzynastu dyrektorów* 

Sensacyjna ta  afera nie kończy się zresztą 
na wyroku moabickim, ponieważ obaj skazani 
urzędnicy zgłosili rewizyę do sądu Rzeszy w 
Lipska. Oprócz tego już dnia 14 listopada roz­
pocznie śledztwo komisya parlamentarna, która, 
na podstawie uchwały parlamentu niemieckiego, 
zbadać ma dostawy rynsztunku wojennego, w 
pierwszej linii dostawy z fabryki Kiuppa. Cho­
dzi o stwierdzenie, czy ceny, jakie płacono fir­
mie Kruppa za dostarczone dostawy, r.ie były 
wygórowane, czy materyał jost dobry i pozosta­
je w odpowiednim stosunku do pobranych cen.

czy wreszcie usprawiedliwionym i uzasadnio­
nym jest fakt, że do ostatnich czasów prawie 
wyłącznie fabryce Kruppa powierzano dostawy 
wojskowe. W skład tej komisyi, obok fachowych 
znawców ze sfer przemysłowych i handlowych, 
wchodzą liczni posłowie parlamentu niemiec­
kiego.

Do jakiego rezultatu komisya dojdzie, trudno 
oczywiście przewidzieć, ale już sum fakt jej 
wyboru, wywołany znanemi i głośnemi rewola- 
eyami posła socjalistycznego L i e b k n e c h t a ,  
jest ogiomnie charakierystyczny i rzuca nieko­
niecznie korzystne światło na tę wielką fabrykę 
niemiecką o wszechświatowej sławie. Stąd też 
uzasadnione są głosy tych organów prasy nie­
mieckiej, które zw iacają nwagę, że sprawa fir­
my Kruppa przez długi jeszcze czas będzie 
przedmiotem ożywionej dyskusji publicznej.

oryentacyi polskiej i zagranicznej, dalej nzraje, 
że w zaborze austryackim nie zachodzi w obe-

prawicy i lewicy stowarzysznń kobiecych w Polsce, 
Wśród prodnkcyj muzycznych i deklamaeyjnyeh, ja ■

n ych  w aru n k ach  zasad n icze  p r z e c iw ie ń stw o , kie w ypełniły program wieczoru, zabierała głos p.
pomiędzy polityką polską a polityką państwa 
austryackiego. Dalej swój stosunek do Kościoła 
wyjaśn:a następnjaco:

Związek jest grupą idei polskiej racyi stanu, 
która opiera się zasadniczo o religię katolicką 
i o Kościół katolicki, ale nie jest wyłącznie od 
nich zależny, kieruje mę jednak j a t  najdalej 
idącą to lerancją wobec wszelkich członków 
polskiej społeczneści bez względn na ich prze- 
konanio religijue i wyznanie. Żydów, którzy 
bez zastrzeżeń poczuwają się do polshości, 
Związek również bez zastrzeżeń za Polaków 
uważa*.

W  stosunku do sprawy ruskiej Związek Btoi 
na stanowisku historycznem, pełni tn to lrrarcy ', 
dąźącem do wytworzenia z polskości najwię­
kszej siły asynriacyjnej i liczy się z upra- 
wnionemi żądaniami Rasinów i t. d.

Pod programem / wiązka podpisani są: R. 
Jaworski, członek redakcyi „Dziennika polskie­
go*, Antoni Markowicz, właściciel apteki, Teo­
fil Merunowicz, sekr. Rady po w. we Lwowie, 
dr -Tan Rncker, pi ̂ .emysłowiec, Zdzisław Sękow­
ski, kupiec, a r Zdzisław Słuszkiewicz, wicedy­
rektor Banka przemysłowego, W it Sulimirski, 
przemysłowiec, dr Antoni Wereszczyński, se­
kretarz wydziału kraj., dr Stanisław Zakrzew­
ski, prof. uniwersytetu, dr Teofil Zalewski, le ­
karz.

Kronika powsfcnia 1E&3-64 raku.
13 l i s t o p a d a .

Oddział jazdy powstrńczej walczy niepomyślnie 
z kozakami pod Ktsielskiem (P.)

K r o r r l k a .

Ubiegłej soboty z"padł, jak wiadomo, wyrok 
w sprawie piocrsu Kruppa, który przed sądami 
w Moabicie rozpoczął się dnia 23 października 
i dla niemieckie! wielkiej fabryki broni o wszech­
światowej sławie zakończył się również niefor­
tunnie, jak pierwsza, w miesiącu sieipniu r. 
b , przed sądami wojennemi przeprowadzona roz­
prawa. W pierwszym procesie Skazano pięć o- 
sób wojskowych za ndz elen e firmie Kruppa 
jnformacyj, które powinny były pozostać taje­
mnicą sfer wojskowych. Mianowicie skazani zo­
stali: trzej porucznicy (każdy na 2 mies'ące 
więzienia), jeden podoficer artyleryi na cztery 
i przydzielony do ministerstwa wojny sekretarz 
intendoiitury wojskowej, na sześć miesięcy wię­
zienia. Skazanych spotkała obok wymiaru kar 
więziennych oczywiśc.e także degradacja.

W  pierwszym procesie stawali pomiędzy in­
nymi jako świadkowie dwej urzędnicy tirmy 
Kruppa: B r a n d t ,  iraz radca i były asesor 
sądowy E c c i u s .  W toku rozprawy sądowej 
okazało się, że c: dwaj świadkowie nakłaniali 
i namawiali, me szczędząc brzęczącej monety, 
sfcrv wojskowe do zdradzania informacji i ta ­
jemnic armii. Skutek był ten, że obu w tej 
chwili aresztowano i wytoczono :m proces o 
przekupywaniu osób wojskowych. I  ten właśnie 
proces toczył się teraz przez blisso dwa tygo­
dnie przed Izbą karną w Muabicie. Wyrok jest 
znany. B r a n d t ,  który był niższym urzędni­
kiem firmy i kierownikiem jej berlińskiej filii, 
skazany został za pizeknpstwo osób wojsko­
wych n a  c z t e r y  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a ,  a

N & w e  stronisldwo  
polityczne*

We Lwowie, iak donieśliśmy, powstało nowe 
stronnictwo pod nazwą: „Związek upoleczno- 
narodowy*. „Dziennik Polski* ogłosił program 
nowej organizacji. Z części ogólnej dowiaduje­
my się, ze Związek spoleczno-narodowy stanowi 
zgi upowanie osób, ożywionych jednolitym poglą­
dem na całość polskiej sprawy publicznej, nie 
zapoznaje wszakże potrzeby zrzeszeń pubUcz- 
nych, opartych na warstwach społecznych i ich 
interesach.

Związek rpułeczno-naiodowy pracuje pod ha­
słem bezwzględnej karności i solidarności naro­
dowej społeczeństwa, w którego skład mogą 
wchodzić ci tylko, filóizy przyznają się bez ża­
dnych zastrzeżeń do polskości, pragnąc jej słu­
żyć karnie i solidarnie- 

Program prac Związku społeczno narodowego 
opiera się Da dwóch pierwiastkach: i )  na ży­
wo nych rysach trad y c ji historycznej; 2) na 
zuolności twórczej na przyszłość,« synteze. oby­
dwóch pierwiastków stanowi polska państwowa 
racy a stanu 

W drugiej części wyjaśnia program stanowi­
sko Związku do bieżących spraw publicznych i 
oświadcza, że Związek dąży na wewnątrz w 
kierunku utrzymania i pomnożenia dobrobytu 
materyamego i kulturalnego, a na zewnątrz po­
winien mieć na cela wytworzenie należytej

K r a k ó w ,  13 listopada.
Posiedzenie komisyi hlstoryi nauk matema­

tyczno-przyrodniczych Akademii umiejętności od­
będzie się w sobotę dnia 15  p, mi 0 g0^ Zi <5 po 
południu. Porządek dzienny:. 1) prof. J. Rostafiń­
ski: „Agnus scyt''cus“ ; 2) Prof. A. Wrzosek: „Nie- 
wydany atlas anatomiczny Ludwika Bierkowskie- 
go; 3) X  K. Czajkowski T. J.: „Przyczyrek do 
wiadomości o Kochańskim*; 4) Tenże: „Jukób
s Iłży o zaćmieniu*; 5) Prof, L, Birkenmajer: 
„Nowe wiadomości, odnoszące się do życia i do 
naukowej dzlałUnośri Mprcina Bylicy z Olkusza 
as*ronoma polskiego XV stulecia; 6 ) I. Ruierówna: 
„Wiadomość o nieznanej dotychczas geometryi Jó­
zefa Nt rowicza Narońskiego z roku 1659

T e a t r  miejski przypomina, żo Jz:ś we czwartek 
będzie powtórzenie wysoce artystycznego przedsta­
wienia, jakie było dane ku czci Józefa Korzeniow­
skiego: „Okno na pler wszem piętrze* i „Piąty 
akt*, które zyskał zgodny aulauz naszej krytyki.

Sobotnia premiera Roberta Bracco „Majaki* ob­
darzy nas interesującemi kreacjami pp. Solskiej i 
Adwetowicza. W zastępstwie p. Kosmowskiej, któ­
ra z powodu niedomagania otrzymała od dyrekcyi 
ułuższy urlop, objęła jej roię p. Łuszczkiewiczówna 
Reszty obsady dopełnią panie: Wielaudówna, Za­
wadzka, Modzelewska, Turowiezówna, fiiłaszewsUa, 
Orłuwska i  panowie: Siemaszko, Stanisławski, Mi- 
kułewicz, Kochanowicz i inni.

"W  f c r o t o c b w ł l l  H o n n - łt< ju i i i ł a^ l Y e b e r ’ a  j j P a n I  p r© -

zylentowa* budzić będą wesołość publiczności pa­
nie Czaplińska i Gryficz, jako obie prezesowe; 
d. Szymborski, jako prezes; p. Mielewskl, jako mi­
nister; p. Bończe, jako woźny; p. Nowacki, jako 
sekretarz; p. Żarek!, jtko policjant; wspomagani 
przez pp. Jednowskiego, Marczyńskiego, Noskow­
skiego, Tr-ywdara i Innych i przoz panie: Żółkow­
ską, Górską, Olską, Orłuwską.

Zaopatrzenie miasta w  mięso wschodnio ga­
licyjskie. Na ostatniem posiedzeniu komisyi apro- 
wizacyjnej Bady miejskiej, pustawił radca miejski 
D ą b r o w s k i  wniosek, aby z uwagi, iż wpływ na 
rzeźuików krakowalrcb. tuk komisyi aprowizacyjnej, 
jak i magistrato, aby coną mięsa obniżyli, okazai 
się w skutkach niedostatecznym, magistrat postara! 
się o dowóz do Krakowa pewuej ilości mięsa wscho- 
dnlo-gailcyjsklego, które tańsze jest w kraju od 
najliebrzego gatunku mięsa, sprzedawanego Kra­
kowie. a w porce onecnej uasowo bywa wysyłane 
do Wiednia oraz innych miast w Austryi. \Vobec 
tego komisya arrowizacyina upoważniła wniosko­
dawcę, aby uJał się do wskazanych przezeń miejsc 
eksportu tego mięsa, celem nawiązania kontaktu 
2 tamtejszymi rzeźnikami, a magistrat  ̂ delegował 
do tej sprawy naczelnika aprovt. tacyi starszego 
radcę mLgistrata p. Sawińskiego.

Istotnie wynik podróży okazał się w skutkach 
doaatnim. Delegaci przywieźli z okolic Stryja i 
Stanisławowa kilka korzystnych ofert, przeważnie 
na mięso wołowe, doborowe tak, doliczeniu
ao ceny oferowanej na miejscD, dość w ynklej ta­
ryfy przewozowej, a następnie opłaty akcyzy w 
Kiakowie i kosztów wyrębu, cenę za jeden kilogr. 
da się wykalknlowóć o kilkanaście halerzy niżej 
ceny za jeden kilogram mięsa takiej samej jakości 
dotychczas pobieianej w Kiakowie.

Wczoraj na odbytej w magistracie konferencji 
pod przewodnictwem wiceprezydenta p. dra Szar- 
skiego przy współudziale dyrektora rzeźni i targo 
wicy p. Pajóego i starszego weterynarza p. Fer- 
tiga, oraz naczelnika akcyzy p. dra Zawadzkiego, 
złożyli delegaci sprawozdanie z podróży wraz z ofer­
tami, o kiórych przyjęciu ma w tycb dniach zade­
cydować komisya apruwizacyjna. Nie wątpimy, i B 
Fomisya oferty zatwierdzi i tylko zadowolenia wy­
razić musimy, że w sposób najwłaściwszy, bo przez 
dowóz do Krakowa mięsa krajowego, stworzy się 
regulator cen najważn:ejszego artykułu spożywcze 
go, dotychczas niestety ze względu na wysoką 
cerę dla uboższych sfer mieszkańców mniej do 
stępnego.

Odczyt Grzegorzewskiego w  Czytelni dla Ito
bifit. —  Znany szeroko oryentalista polski p, Jan 
G r z e g o r z e w s k i  wygłosił przed kilku dniami 
na zaproszenie turejerej Czytelni dla kobiet-, o d c z y t  

pod tytnLm: „Kult kobiety u ludu polskiego-^ 
Prelegent, nawiązując do wygłoszonego przez siebie 
przed trzema laty w t: jże czytelni odczytu o czy­
stości linii ornamentu ludowego polskiego, przecho 
wanej u górali tatrzańskich 1 na Spiżu, roztoczył 
obraz prastarego kultu kubiet-, zachowany u ludu 
polskiego na Spiża oraz u Japończyków, ilustrując 
go ulochdą japońską o tańcu niebiańskim boginki 
i rybaku, co jej szaty zabrał podczas kąpieli. Tu 
i tam występujące rusałki dały prelegentowi w epi 
logu odazjtowym asumpt do podn esienia roli zło 
tego śrudka, jaką odgrywa Czytelnia dla kobiet im, 
Słowackiego m:ędzy stowarzyszeniami niewieśoiemi

Bogusławska, n a w o łu ją c  do so lid a r  lości s ło w ia ń sk ie j, 
zabrał głos ponownie p. G rz eg o rz e w sk i i s c h a ra k te ­
ryzowawszy słowiańskość te ra ź n ie js z ą ,  jako sielan­
kę idylliczną, eńergicznym gestem podkreślił cha­
rakter narodowościowy Polaków. — Z kolei zabrał 
głos obecny na zebrania wraz z małżonką profesor 
Peniew z Zofii i w pięknej przemowie bu garskiej 
dziękował za gorące przyjęcie, jakiego doznaje w 
prastarym grodzie Jagiellońskim. Stwierdziwszy 
prawdziwość charakteru narodowościowego dążeń 
bułgarskich, zaznaczonego przez p. Grzegorzewszie- 
go, zapewnił, że te serdeczne sympatye, jakie oka­
zują Polacy narodowi bułgarskiemu, tem gorętszy 
oddźwięk serdeczności i wdzięczności znajdują w 
Bułgarji, ile że właśrie występują impuizywiiej 
w chwilach nieszczęść Bułgarji. Przemawiała na­
stępnie również po bułgarska urocza małżonka pro­
fesora p. Dera Peniewowt, wyrażając zachwyt dla 
polskiej pieśni i melodyi. Wieczór zakończyły tań­
ce w kilka par, zaimprowizowane przez pp. dra 
T. S. Grabowskiego i dra M. Szyjkowskiego dla 
zademonstrowania gościom bułgarskim polskiego ma­
zura.

Sprawy miejski®. Sekcja ekonomiczna uchwa­
liła zaproponować Radzie miejskiej, aby dzisiejszą 
ulicę Graniczną, stanowiącą przecznicę między ni. 
Karmelicką a Czarnowiejską, nazwać ulicą Piotra 
ilicbałowkiego. Dalej poleciła sekeya budownictwu 
m. przyspieszyć wypracowanie projektu zasypania 
młynówki Rudawy, płinącej przez stary Kraków i 
przedtożyć go namiestnictwu dla zarządzenia pra- 
wno-wodnego dochodzenia.

Następnie omawiała sekeya oświadczenie de'ega- 
t<5w gminy i magistratu, złożone w dniu 1 1  listo­
pada b. r. przy wodno-prawnych dochodzeniach w 
sprawie Drojektu obwałowania Wisły od ujścia 
Przemszy do Bielan. W tej ważnej i doniosłej dla 
mlasia Krakowa sprawie ze względu na ochronę 
Krakowa od powodzi. Sekeya po wyczerpującej i 
rzeczowej dyskusyi przyjąła z uznaniem do wiado- 
domośil stanowcze i zgodne z interesami miasta 
oświadc .enie delegatów gminy i mag:stratu i n- 
chwaliła podać do zatwierdzającej wiadomości Rp 
dzle miejskiej.

W końcu zgodziła się sok eya  n a  wypracowany 
przez osobpy subkomitet program i warunki Kon­
kursu na projekt architektonicznego wyksziałctnia 
budowli ochronnych i regulacyjnych na lewym 
orzegu Wisły pod Wawelem, między mostem Zwie­
rzynieckim, a Skałką. Ów program konkursu 
uwzględnia także myśl urządzenia amfitoatm pod 
Wawelem. Zarazem wybrała sekeya na członków 
sądu konkursowego, jako delegatów gminy czterech 
radców miejskich, a piątego jako zrstępcę. Przyję­
ty przez EeLcyę program konkursu będzie przedło­
żony Radzie m. do aprobaty.

Koncert Paklanowa zapowiada się jako najwię­
ksza atrakeya pierwszej połowy sezonu. Bilety roz 
chodzą się szybko, tak, że dla zaspoko.enia wszyst- 
Kich zgiosień powiększono już liczbę miejsc w pew 
nych kategoryach. BakLnow przybędzie do Krako­
wa z Wiednia, gdzie wczoraj właśnie odniósł świe­
cy trjumf, wj stępując pe raz pierwszy na estradzie 
koncertowej, jako Mefistofeies w „Potępieniu Fan 
sta" Berlioza. Cała prasa jednogłośnie stwierdza, ż»- 
oprócz swojej świetnej gry scenicznej, artysto 
środkami czysto woKalnymi wywołał potężne wra
żenie. „Potępienie* ma być wobec tego sukcesu po­
wtórzone w najbliższym czasie, gdyż na. pierwszą 
audyeucyę zaorakło biletów na długo przed kon-
certom.

Chór Tc w . muzycznego. Najbliższa próba chó
ru męskiegu z orkiestrą odbędzie się w piątek 14 
b. m. o godz. 6 wieczór. Dyrektor Nowowiejski 
prosi członków o liczne i punktualne przybycie.

Z Bułga.y, Tracyi i Macedonii. Taki jest ty­
tuł wykładu, który urządza „Towarzystwo Sło­
wiańskie* na X. posiedzeniu nankewem, w piątek 
du'a 14 b. m. o godz. 6 witetorem w sali konfe 
reucyjnej G-Imnuzjum IV. (ul. Krupnicza 1. 2). Pre 
iogentem jest znany publicysta polski, żyjący stało 
w Bułgaryi, i doskonały znawca Batkaru i  Wscho­
du, p. Jan G r z e g o r z e w s k i .  W formie przy­
stępnej pogadanki ar pozna prelegent słuchaczy 

etnograficzną, narodowościową i kulturalno-oby- 
czajową stroną tych najciekawszych i najmniej u 
nas znanych części półwyspu Bałkańskiego. Będąc 
naocznym świadk'em niedawnej zawieruchy wojen­
nej, scharakteryzuje prelegent żywo chwilę przeło­
mową w dziejach tych krajów, oraz ich obecne po­
łożenia. Wstęp dla członków wolny; dla gtści 20  
hal. Członkowie, którzy nie odebrali jeszcze wy­
dawnictw „Biblioteki Słowiańskiej*, zecheą się 
zgłaszać po nie przy wejściu do sali.

Z Tow. technicznego. W piątek 14 listopada 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali posie­
dzeń Towarzystwa (ul. Straszewskiego 28, II p.) 
nadzwyczajne walna zgromadzenie. W  razie brako 
kompietn odbędzie się zgromadzerie tego samego 
dnia o godzinie 7 wieczór bez względu oa kon 
piet.

Fałszywe czeki amerykańskie, w  ostatnich 
miesiącach pojawiły się w Krakowie w obiegu w 
niektórych kantorach wymiany sfałszowane lub skra­
dzione czeki amerykańskie, jedne pod nazwą „Ame- 
rican-Eankers-Association*, drugie p. n. „Ameriean 
Express Company*. Jedna sery a tyeli czeków była 
zupełnie podrabiana, na drugich zaś wywabiono 
chemicznie nazwisKa; legalnycu właścicieli, wpisy­
wano nazwiska ooce i w ten sposób podejmowano 
pieniądze w niektórych tutejszych zsntorach w 
takich wysokościach, na jakie dany czek opiewał. 
Były to przeważnie 10 i ŁO-dolarowe czeki, Oszu­
stwa spostrzeżono w centrali wiedsńsklej i zawla 
domioao amerykańskie banki. Wkrótce p r z y je c h a ł  
z N. Jorku do Krakowa detektyw James Fergusou, 
sptcyalista w sprawach c z e k o w y c h  i tutaj przy 
pomocy fuukcyonaryuszy miejscowej p icyi rozpo­
czął dochodzenia. Zbadano, ża tutejszy kantor wy­
miany p. Brandsthttera przesłał za poirednietwem 
filii banka „ M e rk m *  lo  Wiednia pięć czeuów po 
20 dolarów z podpisem Heraana.Grossmanna. Czeki 
te okazały 'M  fałszywe. Stwierdzono dalej, że do 
kantoru p. Biands!H,ttera przyniósł te czeki jakiś 
niewykryty dotąd izraelita, któremu wypłacono za 
aie odpowiednią kwotę po strąeeaiu prowizji 
W toku dochodzeń wyszło dalej na jaw,| ze droga 
serya czeków pod nazwą „Amsrican-Eipres-Com­
pany*, została w Ameryce skradzioną, a w obieg 
puścił ją w Krakowie znany handlarz starzyzny 
przy ul. Szpitalnej, Aron Gajor i jego syn. Gaje- 
rowie tłumaczą oię, że czeki powyższe otrzymali 
od dwóch amerykańskich obywateli, którzy ka- 
piwszy ubrania, zapłacili Gajerom za towar właśnie 
temi czekami. Obaj Gajerowie zostali aresztowani.

Dalsze dochodzenia wykażą zapewne, czy tlóma- 
czenie się Gajoidw jest prawdziwe. Gajerowie wy­
mienili w kilku kantorach 10 -dolarowe cz.;ki i brali 
za nie nominalnie po 49  koror * Przy aresztowa­

nych znaleziono kilkanaście takich skrs Izionycb oza 
ków. Detektywa Fergusuna wysłała do Krakowa 
„ Amerl isn  Bankers Associatinn*, jedna z najpotęż­
niejszych insiytutrj finansowych w Ameryce pół­
nocnej.

Pegrzeb S p. Jadwigi zŁączęńsklch Nartow
ókiej odoył się wczoraj w południe, w obecności 
najbliższej rodziny, po dokonanej sekcji zvtłok, któ- 
ra>się odbyła rano. Pobliezaość Butonie pospieszyła 
po południu na cmentarz, było jaż jednak po po­
grzebie.

Strzelanina w Łobzowie. Jak już donieśli.my
we wtorek po południu na stacji kolejowej w Łob­
zowi jacyś dwaj n ęicay in i roapoczęli strzslać z re­
wolwerów w chwili, gdy agent policyjny S.ark i 
żołnierz Grobama cncieli ich przytrzymać. Obai męż­
czyźni zbiegli. Żołnierz pulicyjny Grobania, którj 
pnścił się w pogoń za zbiegrmi, znalazł po drodze 
narzędzia do rozbijania kas ogniotrwałych, porzu 
oono przez uciekających. Byli to więc włamywaezt 
którzy prawdopodobnie wybierali, się gdzieś na „za­
robek*.

Ł krają.
Jordanów, 1S listopada. W  tych dniaeh opaścił 

nasze miasto dotychczasowy radca i naczelnik sadu 
powiatowego p. Józef Piątkowski z powoda jwegs 
przeniesienia do Rzeszona. W  ketach tutejszej pa- 
lestry, ji-koteż wśród okolicznego obywatelstwa, 
mieszczan i wh ścian, zdołał sonie taktem i niestrn- 
Jzeną, sumienną 1 wyaatną pracą, pozyakać w cza­
sie swago siedmioletniego urzędowania, nowszeenny 
szacunek i ogólną sympatyę jako człowiek 1 oby­
watel. Dzięki inicjatywie obojga pp. Piątkowesloh 
powstało towarzystwo op oki nad sierotami i opu­
szczonymi dziećmi dla całego powiatu jordanow­
skiego zebrana kwoca blisko 200^1 koron na ten 
eel, a umieszczona na książeczkę wkładkową, świad­
czy o pracy inieyatorów. Za pieniądze te będzie 
wybudowana oobronkj dla biednej dziatwy. To te i  
szczery i niekłamany żal towarzyszy odjazdowi 
państwa Piątkowskich.

haków , 11 listopada. (Obchód rocznicy ki 
zefa Poniatowskiego. Rozszerzenie wodociągów).

Staraniem Koła miejscowego T. S. L. odoył «h 
w abiegrą niedzielę uroczysty euchód setnej rocznicy 
zgonu ks. Józefa Poniatowskiego. Na ; rogram uro­
czystości złożyło się uroctyste nabeżeustwo w miej­
scowym kościele parafialnym odpra- ione prze- pro- 
o o s z c z ł  ks. Leję. W nabożeństwie ooróez tł-muego 
udziału pub'ic*ności l młodzieży wzięły oficjalny 
udz ał przez swoje delegaoye ochotnicza straż ugnio- 
wa, Sokół, drużyny strzeleckie z Białej pod Maao< 
wem, Żarnówki i t. d. oraz wydział T. S. L. z pre­
zesem swoim mecenasem Chodorowskim na czele. 
Po nabożeństwie publiczność odśpiewała w kościele 
nieśni pętryotyczne.

tLupetnieniem obchodu był wieezór patryotyc-.ny, 
aki w ten dz!eń odbył się w sali masjWBlłiugo 

Sokoła Barwne słowo wstępne p. Zdzisława ijan- 
kaua na temat rocznicy, piękifie wykonana wo­
kalna część wieczoru, oraz z taleniau odegrana 

rzez amatorów jennoastowa sztuka w dwóch od­
słonach p. t. „Nieskończony bój* wypełniły pro- 

ram żywo oklaskiwany przez nader liezną pu« 
Ilczność, która unosiła z wieczoru podniosłe wrn- 

żenie. Zakończeniem wieezom był żywy obraz npo- 
teozujący obrońców ojczyzny.

Gmina makowr ka przystąpił? obecnie ze wzg y,iU 
na wzmożony rach budowlany i wzrost lalas-eczLa 
do rozszerzenia sieei wodociągów zarówno w kie­
runku Suchej, jak i Osielca. Prace oksło rok. ze- 
1 zenia sieci wodociągów są obecnie w tOKU

8 ł » r y  1 1  ( U a t u r a  ż e ń s k a ) .

Ustny egzamin dojrzałości sem m rzystek prywat­
nego semiuaryum z Nowego Sącza i  innych miast 
odbył się w czasie od 17 do 30  Daidzitornika, pod 

rzewodnictwem radcy dworu, p. Bolesława Bara­
nowskiego. E gzam in ow i poddało się 47  osób. Ma­
turę zdaty: Dudzianka Rozalia (z odznacz.), Dycya- 
nów u. Wanda, Brachlówna Felicja, Celewiczówua 
Barbara., Gargulanka Barbara, Głowacka Jn'na, Gór­
ska Józefa, Gó.ska Zofio, Hubrichówna Kamila(p od 
znacz.), Jaroszówna Zofia (z odznacz.), Lauchterów- 
na Emilia, Mullerówna Janina, Ogonkówna Wanda, 
Pollakówua Zofia, Safiuówna Marta, Terkowna, Ba­
rańska; maturę licealną uzupełniła Bukas ewiczow- 
ua, gimnazjalną M»ynarskl. Egzamin dojrzałości 
..duło 19 osób, poprawkę z jednego przedmiotu o 
trzymało 14, odstąpiło lab reprobowano na rok 14.

Z e  ś w i a t a *

Konfiskata policyjna w „Dzienniku Serlłń-
3kim“. Do biur „Dziennika Berlińskiego* przyby­
ło z ramienia prezydyum poiicyi b?rlińsliiej dwóch 
urzędników, z poleceuiem skotfiskc wauia numeru 
rogo pisma, poświęcomgo czci ks. J ó z e f t .  P o  
n i a t o w s k i e g o ,  l to z pewodi igłoszonego w  
uicb znanego jaż prawi* ed stu lat w.ersza J u- 
L i a n a  U r s y n a  N i e m c e w i c z a  p. «. „Fo- 
g r z e b  ks ,  J ó z e f a  F o i i a t o w s k i c g c .  Stało 
się to na meLy wyroku sądu ziemiańskiego w Pfc- 
znaniu z 16 z. m., który uznał, że t*a przed stu 
laty napisany utwór Niemcewicza, poświęcony prze­
wiezieni u zułok booatera z pod Lipska do grobów 
królewskich na WlwuIu, móułby j-szez* teraz, po 
sta latach, podburzyć ludność- pelską do grnłtów  
przeciw państwu pruskiemu. Na podstae.e tego 
wyroku, policja teraz konfiskuje wszędzie ten Bia* 
ry utwór Niemcewicza, drukowany w książkach i  
pism ach niezliczone jut mzy.

Ani za milion PolakDWI. —  „Gazeta Gdańske4 
pisze:

N iektóre p ism a n iem ieck ie  podały w iadom ość, ja ­
koby P o la k  pew ien  z  W arszaw y ku pił za  2 5 0 .0 0 0  
m arek „K urhaas* w Orłowie (A dtersnorst), pół m i­
li za  Sopotam i. W e w czorajszej „D au z. N eu este  
N achrich ten* (nr 250) zaprzecza w ła śc ic ie l Bandę 
Iow tem u, dodając, że  hotelu  sw ojego  n ie  sp rze­
dałby P o la k o w i n a w et za  m ilion  m arek. M akaty- 
styczn y  organ a radością  donosi o tem , pon iew aż  
przejśc ie  lek alu  tego  w  ręce po lsk ie  n iem ile  dotk nę­
łoby koła n L m ieek ie  i  pow ątp iew a zarai-im , czy  
sam i P o lacy  w eg ó le  zd eln i by liby  utrzym ać polsk i 
„K urhaus*.

Nagrody Nobla. Jak doniósł telegram ze Sztok­
holmu, szwedzka Akademia umiejętności priiyanała 
profesorowi Kammerlingh-Onnesowi nawiodę z fi­
zyki, zaś profesorowi Alfredowi Wernerowi nagrodę 
z ehemii. Każda z nagród wynosi około 197.000  
franków.

P rofesor uniwersytetu w  Lejdzle, K a m m e r -  
l i n g h - O n n e s  liczy 61 lat życia. Odznaczył się 
badaniami w dziedzinie zimna, tudzież na* heLum. 
W r. 1905 Akademia handlowa w Awaterdamie za­
kupiła dla niego odpowiednią ilość piasku mona- 
ohitowego dla taniego zyskania hulium. W r. 190S 
Ka*meiliugh-Ouu#s uzyskał płyune helium.

A lfred W e r n e r  p o łe ż j ł  t le lk i*  za słu g i nL polr  
sttraoch em ii, to j e s t  chem ii p rzestr i sunej, c z - l i  
nauki o przestrzennym  układzie atom ow  w  m o 'e ia -

u l i c y  ś w .  ( r e r t r u d y

|  Program cd czwartku 13 do niedziel? 16 listopada 1913 r.: 1) Tygodnik Pathego (aktualne). 
w S  MM* 2) 0 110N3R.D0PU (dramat amerykański). 3) Córka Toreadora (kemiczue). — a ogólne iąaame:

W .  U e r t o u d y  1 .  e .  Z S t O  « B 'G 'S T  Schillera w trzech aktach. Monopol na Kraków. «St# ----- U 3 O------U *
n o „ v v j  ucna w e  w ą k M tk ic b  m iasta ch





t f r  5 2 4 ;

I I N A R O K  D E  P f l R l T

N  l ) f  A  F O R M A

poleca swój asortowany -v ;

SEC . A l  t  F U T E R
gotowych i na sztuki, częściowo i h r to rn ie  

h o J m srry , z a r ę k a w k ó w  ś cz a p e k  fu trza n y ch .

C z w a r t e k  1 3  L i s to p a d a  1 9 1 3 .

Przyjmuje także yszelkie ODstalunki i r e ­
peracje, wykonuje ł akowe według sy­
stemu amer. ; franc. po bardzo tanich 

cenach. 6628 21 o

Pracownia wyrębów kuśnierskich obok składu,

<3. S P R U N G
w  K r a k o w i e

§  u l i c a '  ] -  3 0 -  l

P o s z u k u ję
in te lig en tn ej p ju jt ły ,  z dobrym jęz. SraHGU- 
s ł i i r a ,  do dw ojga dzieci. — Librowszcz.yzna l .  
I  piętro, d rzw i n a  lewo. 9503 1 2

l O T L e S s o
200 lit. dziennic, d o  w y d s ie r i a w i e s i i a ,  8 
k u \  od Krakowa, m ieszkanie, zim na piwnica, 
c liicd rik  na raiojson i u trzym anie  d la  konia. 
Ogłoszenia p i s e m n e  pod W . F. p rzy jm ują: 
<!. Hopcas i A. Salomonowa, Kraków', n lica 
Szczepańska 9. 9177 1 2

K a m i e n i c ę
|w  D;a T (przecznica) sprzedam bez po- 
1 średiuctwa. 2 piętra, 2 oficyny. 2 skle­
py. Gotówka potrzebna 100.000 cwent. 
60.000 kor. — Zgłoszenia listowne pod 
„Przem ysłowiec11 poste  ̂rest. Kraków, 
za okazaniem kwita inser. 9438 'i 12

j t f s t ą p i ę
prowa H enie trafik i, gotów ka potrzebna do 250:' 
kor. P ierw szeństw o dla kobiet. Zgłoszenia do 

O listopada pod „ Y rd fś-Ilł"  poste restan te  
K r a k ó w ,  za okazaniem  kw ita , 9194 1 3

nautzyds! i kjk&s h m
wdowiec, la t 56, obejmie obowiązki w domu 
obyw atelskim . W wolnych*' chw ilach o,1 nanki 
zajm ie sie z chęcią gospodarstw em . S, K .  poste 
re s tan te  K ł a k ó w  li. 9479 1 4

i y m e F U i r i
oosznkają na wies, 8 km. od K rakow a, sic  
' łw o jg a  d z ie c i  szkoły norm alnej. E w ent. aka- 
łąm ika, uczęszczającego na  un iw ersy tet. Z gło­
szenia l i s t o w n e  przy jm ują  pou W. F. J,  Hop- 
eas i  A. Salomonowa, K raków , SzczeDańska 9. 

9476 1 2

Tani© cis wyaajęćia
2 P„koje, przedpokój, knchnia , z wygodam i, 

n a  I I  i I I I  piętrze, oraz pokój, kuchnia, od 1 
grud n a  w 1’ółwsiu-Zwierzyńcu, ul. L elew ela  7.
W iadomość na m iejscu. 947 rs 1 3

M atu rzysta
i  dw ule tn ią  p rak tyku  biurową, m ający dwa 
la ł a stu d ru w  hem ii technicznej, poszukuje po­
sady biurowej lub innego zajęcia. Z a  o k a z a ­
n i e m  'e r U y j r a e y i  ie s & n ic k ie j  L 3 7 6  poste
restante Kraków.

etynoJiclH
2  pokoje tron ł owe, razem  lab  oddzielnie, tam że 
pokój z kuchnią. Z głoszenia m iędzy 7 1/ . —9 gudz. 
wieczór, przy ul. Ja sn e j 3, p a rte r. 9486 1 *3

Z ie m n ia k ó w
da sadzenia, jad a 'n y o h  i do gorzelni, dostarcza 
w g a tu n k u  za bardzo dobry uznanym , po 
n isk ich  cen ich J e r z y  J f r u in in g ,  G ło g ó w , 
(GJeg^n), S łąsłi 9 i w  i  3

lk!efrv Jagiellońska 5,
ynajęda od 1 grudnia. Wiadomość 
iści tiela- tamże, na II  p., do godz. 
. Nr tel. 1219. 0170 4 6

l r a w ! e ą
łag a  1" tel. 3027 — w ykonyw a zam ówienia 
powierzonych, oraz tam że obrauych m aterya- 
w. — W ykończenie solidne, ceny n isk ie . '— 

9214 5 5

K oncesjonow any Z akład sprzedaży I kupna
BI. T Ę L E S Z N I C K I E J
v K a m i e ,  przj u liey  F lerya lslitó j 4 9 , 1 pietre

(obok sk lepu  p. B ialika;.
Poleca: kom pletne u rządzen ia  salonów, ja ­

d alń  i sy p ia lń ; fortepiany, p ian ina, m akaty , 
sb raz r, b iu rka, an tyk i, serw isy  srebrne i z 
ohińskieg reb ia , b iżu terye, lam py, p o ie iy n - 
cze sprzęty  ” 9-100 2 )
Powyższe przedm ioty przyjm uje się w komis.

S uMiwnj Satej tulą
przy  ulicy D ługiej 37, w pobliżu s ta ry i kolei 
elek ., je s t na I p. p o k ó j  frontowy, urządzo­
ny na  2 osoby (z utrzym aniem ), do w ynajęcia 
zaraz. — W iadomość u  w łaścicielki tam że na 
I I  p iętrze . 9377 3 3

Jest d® sprzedania
za p rzystępną  ceną i n a  dogodni cli w arunkach 
całe urządzenie m aszynowej sto larn i wraz z 
motorem  benzynowym  lab  bez. W iadomość: 
H enryk Ilosenzw cig,-K rzeszow ice. .9207  5 5

Itiśmtt koncssyonowany i$M ożywanycii
ojćUUuk l il)i 

m a zawsze n „  sprzedaz w bardzo w ielkim  w y­
borze bardzo piękne, od zam ożnych osób pocho­
dzące landa, r 4kry te jedno i dwukonne kuczer- 
lae tony  wszelkiego rodzaju, lekkie kaiiryoiety, 
browno i t. d. — K upuje  też wszystko re 
zw in ię tych  sta jen  s.a gotówkę lab  p rzy jm ą,e  
w kom is Karol F>soher. Wiedeń, II, P ra tersD asse  
7 2 , Hotel Nordbahn. T el. 20107. 8364 17 0

Uczeń
z lepszego domu, mający rodziców w 
Krakowie, z ukończoną II I  kl. wydzia­
łową, realną lub gimnazyalną. sś wieku 
14 najwyżej do 15 lat, potrzebny do 
praktyk i" kantorowej w jednym z lep­

szych handli. 
Własnoręcznie pisane zgłoszenia z 

próbą pisma niemieckiego pod „ P r a k -  
przyjmuje Administracya „N. 

Reformy11. 9435 1 3

0 ) wynajęcia
i u ź a . s a S a  przy u l. Gołębiej 1 4 . W ia­
domość na II  p. 9183 1 2

i
poszukuje pscssąS k tiją irsgo  k a iad ^ - 
daAa r o t i r y a l s s e p ,  posiadającego 
przynajmniej kiikoniesięczną praktykę 
uotaryalną lub adwokacką, albo sądo­
wą. Posada do objęcia od 1 grudnia 
1913 r. -  9481 1 3

70.608
w całości lub częściach, ma do uloko­
wania k a & c e l a r ^ a  S a r a  Z o p © t h a ,

Dunajewskiego 1. 91.SO 1 3

W w  S a ź y  p a k o :  f r s a t s w j Ł
. &§*--■ e  x meblami lub bez, dla 

2— 3 panów lub bezdzietnego małżeń 
stwa, ze wspólną kuchnią, na dłnzśzy 
lub krótszy czas do wynajęcia. Także 
wspólne mieszkanie dla pani lub panny. 
Ul. Wielopole 1. 7, I  piętro, Rybarska. 
(Proszę iść za adresem, na kamienicy 
niema ogłoszenia). 9493 1 3 -

wynajęcia zaraz
obole starego teatru fa z y  p iw ii ic s ,  — 
Mogą być użyte na lodownie. Wiado­
mość u-iirm y „Hawełka". 9490 1 5

i
pols. Stow. słuchaczek 

CJni w. Jag' poleca: korepetytorki, labo- 
rantki, przepisujące ręcznie i na ma­

szynie i t. p.
Zgłoszenia przyjmuje się od 6— 7 

wiecz. w lokalu „Jedności", ul Krupni­
cza 16 II p. ;> 9 4 8 8  1 3*7

N a d s z e d ł

L. 10662/913. 9182 1 2

P r a w n i sukien I Rostyimtó© ansielsRicD
3 9

9491

A '
K S & t ó W ,  M i . .  K A R M E L I C K A  L .  1 4 . 1 10

Wykonuje według najnowszych żurnali franc. i angielskich.

W 4 m  mmn i m f a ,  | i f  ttii m i $ n  opaZs-
Tropimy przed uszczelnieniem okien i drzwi we własnym interesie zaszczy­

cić nas swojemi odw.edzinami, które nie pociągają za sobą żadnych zobowiązań, 
by się Wny Pa" naocznie przekonał o zaletach „ H e rm e i ik i"  montowanej 
u nas na specyalnem modelu okna. Równocześnie pragnęlibyśmy się wykazać 
pierwszorzędnemi uznaniami. 9452 l 5

Jedyny siad i spriettoż u I Sp.
Perfumerya, skład farb i  handel materyałów 

K R A K Ó W ,  F L O R Y A Ń S H i k  U .  1 4 .

Śliczny 
zawsze mile widziany

stanowią Draliego perfumy

I I I Ń  w  latarni iw s k lE j
krople kwiatowe bez alkoholu. — —- — W ystarcza atom! 

Zapach naturalnych kwiatów.

o f i w a r t y

SelOMi F i e r s i l  iii P s i  I P a ^ im
arządzony w edług  nowoczesnych wymogów. ,,L 'avo ire ;l do m ycia gtowy z zim ną i ciepłą ^wodą, 
suszenie apara tem  elektrycznym  9263 4 0

B ro n is ła w a  itecieiew siciefi®
k ilko le tn  ego współpracown ka  firm y St. W i Lida,

J r C n ? a a ^ ó w ,  M a y a c k I  1 .  3 .
P o .iad a  rów nT z perfum erye zagraniczne oraz przybory toale tow e w w ielkim  wyhorze.

4@—42®jo s ó l p o ta so w a
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

obejm ujący 290 morgów, oddalony 3 godziny 
od Krakowa, przy s ta c j i  kolei, w iększej części 
położenie równe, ziem ia I  klasy, budynki go­
spodarcze z pałacem  w bardzo dobrym s tin ie , 
j e s ’ do sprzedania z żywym i m artw ym  inw en- 
tąrzem . w raz z jego roczną krestencyą.

Biiżs/.ych w yjaśnień  udzie ia  7,a dołączeniem  
m ark i J ó z e i  3 a n . s i e  W ik i, K a t o w ,  u l i c a  
I H e i lo w s k a  1 0 5 . 9238 5 8

Poszukuje  się spńlnika do parcelacyi.

S r n a s t y R i a  K o l t n
Pierw sza i najstarsza

t a i  i la w  n i  wró
^iraków , F lo /y a n s k a  15

poleca roboty ręczne, również wszelkie 
do tychże potrzebne przybory. Frzy.i- 
muje wszelkie zamówienia w zakres ten 
wchodzące i oprawy poduszek, dywa­
nów i t. p., wykonując je najstaranniej, 
po cenach umiai kowanych. W wielkim 
wyborze w łó c z k i  na żakiety i do ro- 
bó. p jrskUh, smyrneńskich, kilimowych 

• s i d a n .  9 135 3 i0

Gmina mirtóta Oświęcimia rozpisała 
na p o a i s a s i a l c k  drAa. 17 Usivp&&z 
£ 9 1 3  r .  na godzinę 9 rano estną i o- 
fertową licytacyę, celem wypuszczenia 
w dzierżawę na 1 rok ou I stycznia 
1914 opłat gminnych od trunków spi­
rytusowych i od piwa w Oświęcimiu 
z całego terytoryum Gminy.

Oświęcim, dnia 7 listopada 1913.
Burmistrz 
M a y s e l.

Miód pszczelny
gesty , jasny , n a tu ra ln y , p o i gw arancyą, podol­
ski, kuracy jny , w blaszankach 5 kg : i  i\ 7'70. 
najprzedniejszy  lipcowy a  K 8. w ysyła za zali­
czką, Szymon G arga, Husiatyn 4. 8170 12 15

PozyoM p iillie .
otrzym ują osoby każdegm s tan u  (także panie), 
n a  4 —6°/'0. także bez poręczycieli, n a  sp ła ty  
m iesię—.ne po 4 K. , , D ! a d a S lt,  C s c o iH jJ Ż e -  
3 u r i a u ,  B u d a p e s z t.  V H i., R a k ó e z i-  
u l .  7 1 .  9261 5 10

f ł n e  iióe

VORIT
po Ej bal., p i i t  PD 1 1 za załitzM R 150  

na jesień i zimę 913/14, album y Mód 
dla  dzieci, młodzieży, bielizny, robót 
ręcznyci) i t. p., oraz niezrównane, wy- 
Dróbowane E r o je  F av © rit do labycia 
tylko u firmy. i. Hopcas i Salomo­
nowa, Kraków, ul. S zczep a ń sk a  9.

0026 9 10

P o k ó j
piękny, wygodny, do wynaięcia. Łobzow­
ska 6, II p., front, na prawo. 9434

^ o w ©  k s i ą & l d ,
O trzym aliśm y na  sk ład  główny i po lecam y  

S k a f ń c w s k i .  Mzof. W yd. w ielkie
iliu slr.. opr. 18 K.

A zieS a  r j a . S D t e g O  ? c ! a .  2 tomy, opr. K 3-60. 
S ło w a c k i .  P i s t s r  p o ś m i e r i a e .  3 tom y, opr. 

K 7-80.
P a i t  T a d e u s z .  M ic k ie w ic z a .  W yd. illustr., 

opr. K  2-40.

Adres: 5C&iilbacxRa % Ł a n g ,
Księgarnia w  B i a ł e j .

IN a porto należy dołączyć 45 h. 9092 5 G

Lekcy] I ffowrsscyl
języka francuskiego, niemieckiego, an­
gielskiego i włoskiego, udziela rutyno­
wana nauczycielka. Ulica Rajska 20, 
I piętro. 9453 3 4

Kamienica fUji* nrzy plantach
w naipiękniejszem  m iejscu położona, nadzw y­
czaj solidnie i  z w szelkim  kom fortem  zbudo­
w ana (gaz, e lek tryka , łazienki.),, pod koizystne- 
mi w arunkam i do sprzedania. Po trzebna  go­
tów ka około 100.000 kor Zgłoszenia pod F. K. 
M. 50  poste rest. Kraków gł. poczta. 9179 3 6

W a t a ®  ś l m
Kroju i szycia najdokładniej wyuczyć aię można

w piemsKj kofliesyonswansj przez c. k. Kaiaestnictwo

Szkole Hroin i szycia
p p * ł  u l t e j  ś w .  K r z y ż a  1. 7 .

O sta tn : k u rs  w tym  roku. na  zniżonych w a­
runkach, zacznie się d n ia  17 listopada. Zgło­
szenia i w pisy p rzy jm uje  się codziennie od 9 
rano do 12 i od 3 po południu do 6. 9461 2 4

P ra u n iU
7. praktyką, piszący ua maszynie, poszu­
kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod_ 
„H. M.“ poste rest. Kraków 1, za oka-' 
zaniem czeku Nr 25721. 9419 4 o

P n ? 7 l i i f ł i i a  l o f / o u i  z0 wydzia.owej
r U o Z U I tU jo  UJ \ u j J  lub 1 adowej, sa bard o 
skrom nem  wynagroSzoniem , Zgłoszenia S .  SŁ 
poste resuanto K r a k ó w .  9421 2 3

J est do ulpkoum nia
_.wota 50.000 K  na hipotekę, W iadom ość: ul. 
tirodzka 48, I p. 9:424 2 3

R i s f o  p a z t i i f
biegle piszące na maszynie, potrzebne 
do biura fabrycznego. Oferty własnorę­
czne z podaniem żądanego wynagrodzę-
n i a  p o t l  1. W . 3 4  i p o s t e  r e s t a n t e  K r a -

ków, za okazaniem kwitu inseratowcgu 
Nieuwzględmone bez odpowiedzi.

9449 2 3

z w4Łsz<,ra lvykształ- 
i i i  ceniem rolniczem  (stu-

dyum rolnicze krakow skie), z k ilko le tn ią  p rak ­
tyka  w  w iększym  skarbie, obznajomiony z 
wszelkiem i gałęziam i gospodarstw a, zm ieni po­
sadę albo w eźm ie m ają tek  w adm iu .straeye 
poreczajaca. Na żądanie kaw .ya. — Zgłoszenia 
ood" ,,T. U .'1 Biuro Sokołowskiego, Lwówę 

9375 3 3

a i  m

lós@f SCâ raeŜ r KolduszKI!. i l  T.
Cenniki i broszurki darmo i opłatiiio. 9329 4 u

K r a l ó w  S a i k l e a t i i c e  B r  1 1 - 1 4 .

Wielki w ybńr Bluzek, Halek
viełn;.anvrh, jed^atnych i krepowych. 

S i d i i n a  w e ł n i a n a  P r o i  D r a  J a e g e r a .

w y k i r y k o f a w ^ .
8111 6 13

O K B f o  1 6 .8 0 8  ,

z włosami do czesania, mówiących „mamaw, w stroju krakowskim, góralskim 
i zwyczajnym, z blaszanemi głowami, skórzanych i Jrzewianycli; tanich, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecięcych twarzach. - Do ubierania 
na panie z fryzurami damskiemi. Do kąpania. Sukienki, płasz- zyki, bucilt i i t. p. 
Oglądać można bez przymusu kupna u l. W o lsk a , w K rab O W  a. 9270 i  10

1000 do 1500 koron na rozszerzenie 
przedsiębiorstwa. Zapłacę procent i dam 
część udzdału w zyskach. Zgłoszenia pod: 
,.J. H. 1P011 poste restante Kraków 5. 

9456 2 3

w s z ę d z i e  
w  k ra ju  

do narwcia

w K r a k o w i a .

Rok założenia 1853. 7965 12 o

LezM iri!a!i&B3
R a d z i t ,d ł lo w s k a  S, d a l i e  1 2 — 1 e  8 — 9 
d e l l a  s e r a .  8446 2 3

usuwa w 5 duiach grumownie piegi, 
liszaje, wągry i opalenia słoneczne, oraz 
wszelkie nieczystości skóry; wciera się 
,ją na noc, a rano umywa twarz mydS&ffl 
hM ?laSswem. Cena maści 1 K, mydła 

70 h. Wyrób i skład w apatece
Ł  I . s s i c S o w s k i e g o  w  T a r n o w i e .

9036 8 10

■ Wr2qdaeiih itóslMiiicze
w raz z lokalem  lub bez, pod najiiorzy^triiejaze- 
mi w arunkam i do odstąp ien ia  lub w ydzierża­
w ienia zaraz. Zgłoszenia: K raków , u l. D una­
jew skiego 2, Dom komisowy „Potok11. 9465 2 3

Eupufą i sprzedafę
używane meble, garderobę męską i dam- 
sną futra, jakoteż inne nrzedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5 . Korespondentka 
wystarczy. 9099 4 20

Przewyimy miód
sohliwość w ęgierską), w ysyła w 5 -kg. blasz, 
op łatn ie  za zal. 9 K Dr B ajor, hodowca pszczół, 
Gaigali6viz (W ęgry). 8749 21 30

Zgłoszenia: Ziembicki poste rest. Kra­
ków, za okaz. kwitu. 9471 2 3

Lodownia
w iększą, szafa z lustrem , biblioteczka, szafka 
z szufladkam i, um yw aln ia  z lustrem , różne 
szafy, p u lp it do pisania, stoły, półki n t książki, 
obrazy olejne i ry sunk i i t. p,, tan io  sprze­
daje, raz broń używ aną. K raków, ulica .ćtołę- 
| t  10, sklep ka to licki. • 9257 9 10

Elektrownia miejska rozpisuje nume­
rem licytafcyę ofertową na roboty:

a) murarskie, /
b) ciesielskie,
c )  krycie dachów,
d) blacharskie,
c ) ślusarskie,

wykonywać się mające przy rozszerze­
niu głównej stacyi elektrycznej przy 
ul. św. W aw rzjńca.

W arunki, plany i arkusze ofertowe 
można przejrzeć w Elektrowni miejskiej, 
przy ul. Dajwor 1. 27. < 0^84 3 3

Otwarcie oferty nastąpi yv £4
f ts to ~ r .a u  U g o d z in ie  12-tej w  połu­
d n ie w  s a l i  obrad M agistra tu ,

Kraków, dnia 3 listopada 1913.

Dyrekcya Elektrow ni m iejskiej.

bez różnicy płci i w yznania, zajm ują  :y się 
.wszelkiemi zawodam i, a  nieposzlakow anej prze- 
szłuści, muże otrzym ać stosowny do swego s ta ­
now iska t a r  d r a łatw y a  k o rzy sta?  ~jho- 
S z n y  s a r o t e k  w każdem  nneScie, m ia s tr“zku 
i w s id a lic y i, Bukowiny i s lą sk a  a u str  Zgłosze­
n ia : S S a a tc r  w jrłK iEray i  Dcm h a n  s ito w y  
JóseSa Sadzikow sldego w K rakow ie.

"325 7 20

S l c a p f c

P r a w d ą wym dla  cierpiącrch- Stępstw ,̂ błgdjr. rnlMoWi 
K d z ie ło  i l u - t i u ł r a n 0  J

D r A  K e f a u ja

t j c h  r o  a a  w  i a s : ?
°XfL wydanie polskie. CcnaK.2..

Niechaj ezyta ja k.rźdy cło-n-.;, 
na sobie skutków taki h niitJi - 
P-g m ,bycia przez V o rl i  1 “"' 
W -a g a z in , Ł e % W g  “ i ? /

u & w >■ aZCN Łsięgar. aę. <

12

.W  o . . .  -I
7 ja k o te ż  p rze

„ im m  M m (\ t
W ydaną pod tym  ty tu łem  broszurkę, jako  zbio­
rek  pożytecznych wiadomości z dziedziny cho­
rób płciowych — w ysyła w kopercie z am k n ię ­
tej, franko ' i opłatn ie BO OstehraBiu 1 kor.

C r  < ) .  4 4 ; : 4 4 C S V
lekarz specyalista  

Budapest, V III., Józsefkorut 2. 8703 16 40

Złoty m edal’ W iedeń 1912. Złot-v me(1al W iedeń 1912.
M q ż c s y ź s i i  o  n e r w a c h

przywrócenie osłabionych sił u zy sk a jąy  przez
t u b l f c z k l  E v a t o n .

Zażądać zbioru lekarsk ich  orzeczeń. 7997 14  0
Próba K  4 20, pół pudełka 10 K. całe pudełko 18 K, za zaliczką lub po o trzym ania  
należy tcści przez S t  M a r k u s - A p o tb e k e ,  fabrykę osobliw;,oh przetw orów farm ., Wie­

deń, III,, Uauptstrasbe 1 3 0 . Można, dostać w każdej aptece na receptę.

H I R A C O L I  N“
używ any przez kobiety w starożytności, został odnaleziony 
przv w ykopaliskach Pom pei i  — n a  zasadzie naukow ej — 
uznany  jako  jedyna  w od«s toaletow a św iatow ej staw y. 
Podczas gdj kr«m y, pudry etc. z a ty k a ją  szczeliny skórne 
i skórę czynią k ruchą  i szorstką, to „M iracolin" o tw iera  
pory i przez to  pcbndza skórę do żywotności. „M iracolin11 
je s t  praw dziw em  lekarstw em  dla skóry ludzkiej. M ira to lirr  
orzeźw ia naskórek  i w ygładza zm arszczki n aw et u  sta rszych  
osób, usuw a w szelkie nieczystości i zby tn ią  czerwoność, o trzy ­
m uje  tw .u z  i ciało osób, któro go s ta le  używ ają  w  stan ie  
młodzieńczym  i świeżym, aż do późm j starości. „M ira ib n “ 
je s t prawdziwem  źródłem  wieeznei piękności i młodości, W ody 
,,M rracolin“ używ a e leganck i i in te lig e n tn y  św ia t kobiecy 
całej ku li ziem skiej, ,,M iracolin“ sporządzony jesl z n a jle p ­
szych arom atycznych ziół i je s t  zupełnie nieszkodliwy. Cena 
dużego flakonu 5 50 K. JDo nabyaia wc w szystk ich  drogueryach 
i ap tekach. Z astępstw o i sk ład  g łów ny d la  G alicyi i Buko­
w iny : A pteka P io tra  M lkolascha «.e Lwowie, ul. Kope-nika I. 

Fabryka, „Trom iaton Comp. In te r  “ w  Medy olanie 9230 10 12

Z d iu k a m i L iterack ie j w  K rak o w ie , u l .  J a g ir ll< ńska 10. Iządca d ru k a rn i L . I i .  G órski.

f


